
M  85. Kraków 13 Kwietnia. —  Sobota.
W ychodzi w  K ra k o w ie

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
C e n a :

W KRAKOWIE m ie s ię c z n a  5 z ip . ;  k w a r t a l n a  14 z lo t .  p o l s k a  
m one ta .

W KRAJU k w a r t a l n a  r a z e m  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  4 z ł r .  20  
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
p rz y jm u je  sie w b iu rz e  E x p e d y c y i  C z a s u  p r z y  ro g u  Szcze­

pańskiej u l ic y  Nr. 369.
Pieniądze przesy ła ją  sie bezpłatnie pocztą wprost  do biura 

Expedycyi C zaso  wyraziwszy na kopercie: Prenum eracyjne  
pieniifdme

Bok 1850.
P r z y j m u j ą  s ię

OGł.OHZKNlA, rozprawy, odezwy wszelkiego r0j  .
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe „

rolnicze itp. ” ’ p ,*e"*ysłowo
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzieriaw • 

Aa o p ł a t ą
od wiersza petytewego za jednorazowe umieszczenie po s 

groszy nastepne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankowane nie przyjm ują  się, wyjąwszy od stałyoh 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

Od Redak

- , • i Postępować nie tylko a/, do pierwotnie zamierzonej liczby arkuszy w kwartale, ale nadto z czasem i ten  c h w i l ™
wynagrodź,c.r  Pierwwy arkusz w,-  Umia,ku Prawniczego wyjdzie d. 2 0  b. i , ,  i r . -  Ktoby jednakże  ̂ szan .T o n e X ,"  uw i ■ ̂  ̂  k
iiumera, ale dwa na mie i ą ,  początkowo odbierać będzie, życzył sobie mieć pieniądze odesłane, Redakcya na żądanie gotowa jest do, z  u w a g i ,  z e  m e c z te ry  

zw ro tu .

Przegląd polityczny.
Komisya konstytucyjna Erfurtska wymazała z konstvtu- 

cyi niemieckiej § 186, który zapewnia szczepom n"e nie­
mieckim rów no-upraw nienie ich języka w szkole koście­
le, sądownictwie i administracyi. Obradom komisvi przy­
tomnym był p. Radowitz jako reprezen tan t rządu p ra ­
skiego, co tern bardziej zadziwiać powinno, źe ministeryum 
pruskie, podczas obrad sejmowych nad wcieleniem reszty 
Księstwa Poznańskiego, oświadczyło Polakom i całej Iz­
b ie , źe rękojmią uszanowania ich narodowości, je s t w ła­
śnie ten sam § konstyłucyi niemieckiej.

Gabinet berliński otrzym ał notę ks. S chw arzenberga, 
w której tenże domaga się , aby poseł duński p. Bulo w, 
przez komisya Rzeszy jako reprezentant monarchii i księstw  
przyjętym został. Jak wiadom o, dotąd silnie temu opie­
rali sie komisarze pruscy w F rankfurcie , niechcąc tym 
krokiem przyznać Danii zw ierzchnictwa nad Księstwami.

P. Beuerrnann w Poznaniu tylko przez niejaki czas je sz ­
cze pozostaje; za następcę jego  podają p. W itz lcben , a 
nawet autora owej broszury Finis Poloniae p. Puttkam - 
m era.— W  Poznaniu zabrano ostatni num er Wielkopolani­
na, z powodu odpowiedzi na rozrzucane przez rząd pi­
sm o: Przyjaciel Chłopów. Numeru tego wybito* 3000 
egzem plarzy, że zaś w expedycyi znaleziono tylko 13, 

.Policya po wszystkich księgarniach i stacyach pocztowych 
pozabierała rozesłane już  egzem plarze. Redaktorowi wy­
toczono proces.

Dzisiejsze wiadomości francuskie są mało ważne. Tele­
graficzna depesza donosi, źe kandydatem socyalistów ma 
być p. Dupont. Gabinet poniósł klęskę w  komisyi do pra­
wa o m erach , przeciw  którem u na 15 członków, 10 sta­
nowczo sie oświadczyło. Zgromadzenie zajmowało się 
rozprawam i nad koleją żelazną- paryzko-avignońską.

W zględem  powrotu Papieża do Rzym u, najsprzeczniej­
sze odbieramy wiadomości. Korespondent Independance 
i L a  P atrie  donoszą: że Papież wprawdzie opuścił P o r- 
tici, ale jedzie do Bolonii oddając się w opiekę Austryi. 
Nasz korespondent upewnia, źe apieź jedzie do Rzymu, 
toż samo potwierdza Gazeta B o lo n sk a , która donosi, że 
jen. Baraguay d’Hilliers ^ r ° zkazi® dz>ennym zapow iedział 
w ojsku, źe d. 8 kwietnia 101 strzałów  ogłosi przyjazd 
Papieża. Ojciec św. d. 6 kwietnia już by ł w Terracinie. 
Chodzi pogłoska, że w V elietn ma wydać a.nnestyą po­
wszechną. ___________________

W ie d e ń  H  kwiet. O stanowisku pruskiego rządu  
względnie a u s t r y a c k i e g o  gabinetu, „Korespondent au -  
s trvaćk i“ o r g a n  m inistra-prezydenta  bardzo w yraźne  
daje wyjaśnienie.

Mielibyśmy pow od , pisze ten dziennik , nad kię-
, v ... iZ-TurpiP. orJ’nsna. y.Rnur»iY‘ niaóń *_____p.. .

stosunki ....  , •
ces jest po naszej stronie. W skaza liśm y  sejm E r -
furtski jako utwór rewolucyjny, który mimo najtro­
skliwszego osłan ian ia , niemoże w y p rzeć  się swojego 
ź ródła .  Każdocześnie utrzymywaliśmy, że  rząd  p ru­
ski p o w ik ła ł  się w w ew nętrznej sprzeczności, chcąc 
zasadę  konserw atyzm u, na które, państw o pru­
skie g łów n ie  się opiera, w  niefortunny sposob p o łą ­
czyć z ideą niemieckiego przekszta łcen ia . Radosną 
zaś j e s t ,  że  rzad  pruski widz. s.ę t e r ^  przyc,śnio­
nym do punktu stanowczej d e c y z j i ,  g  > . er  inski 
sy s tem  e de bascu le  chetnie usuw a się z miejsca na 
którem jedyn ie  s tanow czość , na p iaw o zy na ewo 
utrzymać się zdoła . Gdyby Prusy , co Boże zacho­
w aj,  m ia ły  się ze wszystkiem rzucie w . J .  'a  r e -  
w olucyi,  E u ro p a  bedzie w ied z ia ła ,  co jej w a im 
razie  czynić w ypada. Jeź li  zaś P rusy  zasa  ę i e w o -  
!ucyi odepchną, jak  się tego spodziewamy ' 
pragniemy, naow czas  kw estya  niemieCKa oęuzie 
ja k  ro zw iązan ą ,  pokój ś w ia ta ,  tryumf p ra w a  i po­
rządku wszędzie  z a p e w n io n y /

W  innym artykule rzeczony dziennik zap rzecza

mniemaniu, jakoby  zerw anie  miedzy A ustryą  a P r u ­
sami należało  do rzeczy  możebnych. „Sądzim y, że 
jes teśm y w możności zaprzeczenia  tego rodzaju oba­
wom; konflikt między austryaekim a pruskim rządem, 
obudzą w p raw dz ie  ubolewanie i ma bezwatpienia  
sw oją  z ł ą  s tronę ;  w szakże  n iezaszed ł  tak  daleko , 
aby zadow aln ia jące  pojednanie, wspólne i szczere  
cofnięcie się do naturalnych zasad  niemieckiego p ra ­
w a ,  niemogło p rzy jść  do skutku. Rzeczyw iście  p rze ­
s łano  energiczne protestacye przeciwko najnowszym 
konweneyom wojskowym P r u s ,  z niektóremi m niej-  
szemi państw y  niemieckiemi. Co się tyczy tym cza­
sowej komisyi cen tra lne j,  bardzo prawdopodobnem s ię  
z iaje stosowne przed łużen ie  jej działa lności;  i j u ż  
w tym celu rozpoczęto u k ł a d y /

ak więc za ła tw ien ie  punktów sporny-ch będzie obu- 
. l o n n ie  zadow aln ia jące , a c o fn ięc ie  się do d a w n e g o  
Bundestagu będzie wspólne i szczere. Niebędzie z a ­
tem wojny między domami H absburg  i Hohenzollern, 
bo k lęska jednego  by łab y  zaw sze  klęską drugiego, 
a zw ycięstw o jednego ,  upadkiem obudwóch. I  k tóż­
by c h c i a ł , w o ła  Reichszeiłung lekkomyślnie uciekać 
się do decyzyi o rę ż a ?  Stosunki nie s ą  je sz c z e  tyle 
zaw ik łan e ,  aby jedynie rozcięciem w ę z ła  m ogły  być 
ro zw iązan e ,  a w szystk ie  o b a w y ,  w s z y s t k i e  p o g ło s k i  
o b li sk iem  w k r o c z e n iu  w o j s k  a u s t r y a c k i c h  do S a k s o ­
ni i ,  o c a s u s  b e l l i , z  p o w o d u  z a j ę c i a  p r z e z  P rusaków  
W . K. B a d e ń s k ie g o ,  j a k  równie o ustanowieniu rządu  
centralnego pańs tw a  naprzeciw  unii północnej, są  do­
ty ch czas ,  o ile nam wiadomo, zupełn ie  bezzasatlne- 
■S'C * dodajmy,  ̂ że dlatego tylko je wymyślono, aby 
E rfu rtsk ich  panów sk łon ić  do u leg łośc i ,  a rządow i 
pruskiemu dać po zó r ,  jakoby zgodnie z ludem zmu­
szony b y ł  cofnąć się do dawnego Bundesaktu. E r -  
furtski korespondent „ W a n ł e r e r a “ pisze zgodnie z po- 
wyższem  rozumowaniem: „ M o g ę  podać”  za pew ną 
w iadom ość, za  której autentyczność r ę c z ę ,  że  oba 
rządy , A ustryacki i P ru s k i ,  jeźli nie w  zupe łnośc i ,  
to w e  w szystk ich  g łów nych  punktach niemieckiej po­
lityki porozum iały  się i zgodziły . P ru sy  w  tein ustę­
pują wielkim m ocarstw om , że  p ierw otną dążność 
ściślejszego zw iązku  porzuca ją ,  z rzek a jąc  się samo­
dzielności unii; niepozostanie zatem nic w ięce j ,  j a k  
tylko stosowne zaokrąglenie  P rus  przez przyciągnię­
cie m ałych  państw  do sw ej polityki i wcielenie ich 
wojsk na drodze wojskowych konwencyj.“

—-  Dzisiejsza Gazeta  W iedeńska zaw ie ra  R o zp o ­
rzą d ze n ie  m in is tr a  sp ra w  w eion . ,  do tyczące  ty m ­
czasow ego o zn a c ze n ia  c e n zu su  do p ra w a  obm oate l- 
s tw a  ic g m in ie .

Rozporządzenie to» obowiązujące dla Niższej i W y ż -

i ■ • J ' « ivuy t  a  i . lvuivu \\ III >  ̂ i j i a u u v v  I  ̂ A t  WG W S A y S l
j . gm inach , które nieniają osobnej ustaw y, ten je 

' yme ma p raw o wybierania  jako  obywatel gminy, kto 
o p łaca  przynajmniej 1 z ł r .  podatku bezpośredniego; 
w  razie  zaś  gdyby w  jednej gminie liczba osób o p ła -  

ją c y c h  taki podatek niebyła  przynajmniej trzy  razy  
w iększa  od liczby mających się w ybrać  radzców  

' " T -  '' .następców , w ów czas liczba uprawnionych 
„ ' S  siS przybraniem brakujących z najwięcej
opodatkowanych niżej jednego z ł r .
zon ^  ‘adom ości b ie ią c e ) . W  liczbie ostatnich s k a -  
Ari • -W, A r ^', z i e , je s t  major H ermann Górgey  brat 
,  ura  . dow ódzca  gery lasów  podpułkownik Benicz- 
nfpp.! skazani na śmierć, ale u ła s k a w ie n i :
w  t w i e r d z ^  drugi na ^O -le tn ie  więzienie

s i W ? r , Pewniaj . l ’ * e liole.j żelazna z P rag i  do A u s -
lata o d d ^ ń / k  , u-i 'g ra n ic y )  j tiz w  e iągu p rzysz łego  

v . /  Dudzie do publicznego użytku. 
v r ^ f .oraj  .p rz e je ż d ż a ł  przez W iedeń  je n e ra ł  bey­

s '  . hey , j a ^ 0 ku ryer  z P e rsy i  d0 Londynu.

N I E M C Y .

Berl in  9  kwietnia. Od kilku dni rozchodziła  się 
wieść o groźnej bardzo nocie austryackiej,  w ed łu g  
której t rzeba było się obaw iać  rozstrzygnien ia  sporu 
mieczem. Dzienniki berlińskie zap rzecza ją  dzisiaj 
egzystencjo tej noty i podają, że w  sp raw ie  zw iązku  
obszerniejszego, P ru sy  rozp o czę ły  negocyacye z A u -  
s tryą ,  gdyż  chodzi im, jak mówią, o zupełne  zjedno­
czenie N iem iec , o ile tego nie dokaże zw iązek  śc i-  
ślejszy. Te w szakże  negocyacye nie mają w  niczern 
p rzeszkadzać  Prusom dokonaniu sw ego dzie ła ;  w sz a k ­
że organa rządow e prostestu ją  j u ż  przeciw ko w sze l­
kiej myśli g w a ł tu ,  gdyż  jedności na drodze  g w a ł tu  
w y w o łać  nie można. To j e s t  stanowisko na którem 
gabinet się utrzyma, i d ążyć  będzie, aby p raw a  unii 
erlurckiej w  n.czem związkiem  obszerniejszym naru­
szone me by ły .  O E r lu rc ie  na jsprzecznie jsze  k rą ż ą  
wnioski. Telegraficzna depesza  donosi, że  posiedze­
nia odroczone znowu do " l i g o ,  na którem komissya 
konstytucyjna ma z ło ż y ć  spraw ozdan ie .  W iększość  
je s t  za  projektem Camphausena, który międzjr innemi

„  „  _    jak i
W isko nia za jąć  par lam ent?  C styn ić  o p ó r  p ra s k ie m u  
rządow i niepodobna, bo on jes t  jedyną jeg o  podporą. 
Drobniejsze ks ięstw a pragną  zburzenia  ca łego  pro­
jektu; nic w ięc innego, nie pozostaje parlamentowi 
ja k  rzucie się na ślepo w  objęcia pruskiego rząd u ’ 
znaczna część dyplomatycznych w  E rfu rc ie  g łó w  do­
brze tę konieczność pojmuje. G dyby rzad  pruski ze ­
zw oli ł  na przyjęcie en  bloc, toby parlament mimo to 
później z w ielką jego niechęcią p rz y s tą p i ł  do re w i­
z j i .  Ale w tedy  pomniejsze dw ory z zazdrości na ten 
rezultat, nigdyby nie zezw oliły  i dzisiejsze s tanow i­
sko znowuby w róciło . Slósowniejszem wrięc się w y ­
daje. w y rzec  się całk iem  praw nej podstawy, to je s t  
ukończenia rew izy i  p rzez  parlament a konstytucyi na­
dać w  końcu sankcyą  pruską. Jeże li  w tedy  w  r a ­
dzie z a w ia d o w c ze j , w której drobniejsze dw’ory p rze­
w aża ją ,  nasuną  się n ieprze łam ane trudności,  to rzad  
pruski powtórnie d w o ry  te z aw ezw ie  do p rzy s tąp ie ­
nia stanowczego na tej podstawie, a kto się nie zgo­
dzi, temu dozwolą odejść, albo go nieszkodliwie z a ­
czepią aktem zaskarżen ia  do sądu polubownego pań­
s t w a /  W  każdym razie więc widzimy, że  parlament 
Erfurcki bliższym je s t  całkow itej rujny, aniżeli z re a ­
lizowania ow jrcli n adz ie i , które sobie po nim począt­
kowo czyniono.

—  R o z e sz ła  się dzisiaj w iadom ość, że P ru sy  mia­
ł y  za w rz e ć  osobny trak ta t  z Danią. Jeże li  wiado­
mość ta nie j e s t  s p e k u la c ją  g ie łdow ą , to w  każdym 
razie jest  zaw czesną . Gabinet berliński nie może się 
tak nagle w y rzec  w szystkiego co dotąd z r o b i ł ,  i księ­
s tw a  ca łkow icie  o p u śc ić ; nie chce bowiem w y w o ł y ­
w ać  przeciw ko sobie opinii w s z y s t k i c h  dzienników 
niemieckich, chociaż z nieszczęśliwej s Ppa' ł N “ ł o ­
wickiej jak najprędzej radby się wycofał.

— M ó w i ą , iż król n a p i s a ł  w łasnoręczny  list do 
elektora, po którym sobie wiele w sp raw ie  zw iązk u  
y 6  maja obiecuje. Król kazał zro ic popiers ia  do 
sw ego p a łacu  czterech " " " ‘j’ ro 'vl> ran(le n b u rg a ,  
Manteufla, Ladenberga i c.a/  ' v  ten spo­
sób uczcić ich zasługi w r - . 1 4 9 .  W szys tk ie  
dw orce kolei ź e la z n y c  > w m ie , m ają  być pod­
ziemnym telegrafem e > - m po łączone  z g łó ­
wnym urzędem PoC^ ° J  ' utejsi ks ięgarze  i d ru­
karze  złożyli " " “E  P vv której dowodzą,
ż e  n o w e  prawo i r  jfa ta ln ieszy w y w rz e  w p ły w
na ich s lan> ) . dniach z d a r z y ł  się wypadek
dość r iają cy  sję p 0 wielkich' m ia s ta ch :
Stara  kobieta ży jąca  z Codziennej ja łm u żn y  umarła, 
a po je j  znaleziono uzbieranych 8 7 0  talarów.

— Dnia 1 0  kwietnia. T u te jszy  gabinet odebra ł
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notę od Ks. Schwarzenborga, w  której tenże domaga 
się jak najspieszniej przyjęcia p. Biilowa, jako posła 
duńskiego przy komissyi Rzeszy. Łatwo pojąć jak  
wielkie oburzenie w dziennikach pruskich, krzyczą

niu kongresu związku celnego do K assel, który ma 
na celu zaprowadzić potrzebne reformy w sprawach 
celnych i handlowych.—Sąd w yższy na dzisiejszem  
posiedzeniu unieważnił wyrok sądu przysięgłych, li­
zną jacy burmistrza Zieglera winnym  zbrodni stanu. 
Sprawa wiec odesłana powtórnie do sądu przysię­
głych  w Brandenburgu. Jestto dotkliwa klęska dla 
gabinetu, tern dotkliwsza, że Waldeck i Teinnie uwol­
nieni zostali przez sąd przysięgłych; teraz zaś sąd 
zwyczajny nie uznaje winy Zieglera. — Gabinet miał 
p r z e s ł a ć  do Drezna energiczną notę, w której się do­
maga, aby rząd Saski stanowczo się oświadczył, 
czyli pozostaje w związku 2 6  czyli też od niego się 
odrywa. — G aze ta  S z la sk a  podaje z Ostrowa oso­
bliwszą wiadomość, że 5 0 ,0 0 0  Rossyan stojących 
na granicy, w przyszłym tygodniu ma wkroczyć do
P russ!! v

t  B erlin  9 kwietn. (K or.) Trudno dotąd przew idzieć, jak i ko- 
niec weźmie parlament erfurtski. Tyle w nim krzyżuje się rozmai­
tych i sprzecznych z soba kierunków, że zdaje się rzeczy prawie 
niepodobna, aby dzieło unii przyszło spokojnie do skutku. To pe­
w na, a wiem to z listu człow ieka stanu , który byw ał posłem pru­
skim do dworów zagranicznych i dziś w ErFurcie zasiada, że w naj­
pomyślniejszym nawet raz ie , gdyby sternikom parlamentu udało 
sie , mimo naw ału coraz większych przeszkód, wybrnąć szczęśli­
wie z faktycznego i pryncypialnego ch aosu , i polityczny nawę unii 
niemieckiej doprowadzić do portu bezpieczeństw a, że w tenczas na­
wet rezultat byłby tak m ałoznaczny, naw a tak  obrana i obnażona 
z przyborów koniecznych do ruchu, iż nigdy nie byłaby w stan ie , 
wypłynyć sama na pełne morze historyi i oprzeć się bijącym na 
nia ze wszech stron bałwanom. Rzydy w ięc, a mianowicie pruski, 
tak  ja  też pragnie naprawić i urządzić, aby nie sama i nic o w ła ­
snych siłach., ale przyczepiona do wielkiego statku całych Niemiec 
w ypłynęła na morze swego przeznaczenia. Innemi słow y: rzydy 
związkowe chcy widzieć uniy subordynow una  pod centralny zarząd 
całych Niemiec, czyto zarzyd ten powierzonym będzie w skrzeszo­
nemu z m artwych Bundestagowi, czyli też dzisiejszej centralnej ko­
missyi frankfu rtsk ie j, czy w reszcie innej na inna stopę urządzić się 
mającej w ładzy naczelnej. Zupełnie przeciwne dążenie objawia się 
w parlamencie. Parlam ent chce widzieć uniy jako osobne zwiyzko- 
we niemieckie państw o, ze wszystkiemi żywiołami i znamionami 
udzielności, mające zatem wejść w spółkowanic niezawisło z i n ­

nemi państwami europejskiemi, a  w skutku, przez te udzielną exy- 
steucyą, mające nabrać attrakcyjnój s iły , przyciągnienia z czasem 
do siebie reszty  tu ła jących  się samopas krajów  niemieckich. W  tym 
celu parlament chciałby zniewrolic rządy, aby się stanowczo oświad­
czy ły  za utrzymaniem unii, chociażby z tego powodu do wojny 
przyjść m iało ; w tym też celu chciałby parlament wedle wniosku 
Camphausena: 1 ) przyjąć konstytucyą cnb loo , 2 ) przyjąć również 
akt dodatkowy, 3) przedłożyć rządom do przyjęcia lub odrzucenia 
poczynione w konstytucyi odmiany, z tćm zastrzeżeniem , ażeby, 
względem których punktów rządy z parlamentem zgodzićby się nic 
m ogły, zam iast nieh obowiezywała pierwotna osnowa konstytucyi. 
W niosek ten jednak znalazł niespodziewaną w stronnictwach par­
lamentu opozycyą. Ambicya, słnżalstw o , z ła  chęć sprzysięg ły  się 
przeciw niemu. Przedstawiony najprzód w rewizyjnym wydziale 
Izby ludowej, upadł mniejszością 10 przeciw' 11 głosom. Parla­
ment go tow ał się do rozpoczęcia rewizyi konstytucyi w plenarnych 
posiedzeniach bez postanowienia wniosku co do porządku obrad, ani 
ze strony wydziału, ani ze strony rządów. Tymczasem oczekiwano 
rezultatu podobnych narad w wydziale Izby państw'. Nad spodzie­
wanie w ydział ten p rzy ją ł większością 19 przeciw 5ciu głosom, 
w głównej osnowie wniosek Cam phausena, zaczem porządek obrad 
parlamentowych nim przepisany, przyjętym  zapewne będzie i w Izbie 
ludowćj; W przeciwnym razie anarchia w obradach Izb obowiąza­
nych znosić się nieustannie z sobą, byłaby me do umknienia. Po­
siedzenia plenarne ju tro  t. j. 10 b. m. mają się rozpocząć. C złon­
kowie parlamentu dzielą się na kilka większych i mniejszych 
frak cy j, z których każda w inną ciągnie stronę. Trudno przewi­
dzieć, jak  się liczbowo stosunek ich w kwestyach żywotnych dla 
unii postawi. Od tego zależeć będzie, czy unia zawiąże się w o- 
sobne związkowe państw o , czy też zamieni się napryw atny poli­
tyc zn y  zw ią ze k  rządów  pomiędzy sobą, nie m ający nic innego na 
względzie, jak  ściślejsze uorganizowanie wewnętrznej i międzyna­
rodowej w krajach związkowych policyi i zagwarantowanie sobie 
wzajemnój pomocy przeciw usiłowaniom i zamachom rewolucyjnym. 
Ponieważ taki zdaje się być głów ny cel rządów, państwa europej­
skie nic zapewne nie bedą m iały  przeciw niemu; a jeźli parlament 
do woli rządów się zastosuje, można być pewnym, że spokojnie 
°hradQWat; będzie do końca. Ale zachodzi py tan ie: czy parlament 

'•amiast konstytuoyi uchwalić sta tu t po licyjny  dla unii? 
"''budzona przez rade adm inistracyjną z powodu grożnćj 

’'worów zagranicznych, zdaje s ię , że UBtąpiła miejsca 
mLZ Cltt* Ponurej rezygnacyi w w ytrw ałem  prowadzeniu dzie­
ł a  do o: ycl, gran[c W śród publicznych obrad

°PP0Z* C> ’ł  ?, 8i? na legalności, bo na konstytucyi, może
nagle podnie c się <o *na.caeni|^  którc postawj rZądy w k ry ty ­
cznym am b aras ie , usi j e ło  r08wjaKanja parlamentu i znisz­
czenia swego w ła sUi-S0 Pa. Ua ła odpowiedzialność m oralna, a

z e c h c e
Trwoga

z nia i nienawiść spadnie wówczas na rządy, które głów ną okażą 
sie przeszkodą, wstrzym ującą upragnione odrodzenie się Niemiec. 
Zdaje się ze w szystkiego, jakoby już  tylko o tę moralną odpowie­
dzialność w obec opinii publicznej Niemiec i Europy toczy ł się spór 
erfurtski. Rezultatu więc, któryby zmienił postać Niemiec, po ob­
radach phrlamentu spodziewać się niemożna żadnego, czy taki czy 
owaki będzie koniec jego. Losy państw eurupejskich me lezą już 
dziś w parlam entach, najmniej losy Niemiec. Parlam enta w Niem­
czech obiegły kres czynności swoich. Rozpoczęły się od zgroma­
dzeń ludowych, skończą się na kongresach monarchów. Ludy me 
maia w nich zaufania, dla rządów są ambarasem.

f r X n c y a .
P a r y ż  6 kwietnia. (K or.) Od ostatniej mej korespondencji do 

dziś dnia nic nowego nie zaszło w P a ry ż u , oprócz m ałych niektó­
rych poznaków, co wciąż zdają się przypominać ż e  ż y j e m y  w chwi­
lach trauzycyi, że nic dziś nie jes t ustalonem , że stan ten rzeczy 
długo utrzym ać się niepotrali.

Kilka dni trw a  ciągle przewóz ładunków o stry c h , z fortecy Vin­
cennes do Paryża. Furgony obładowane są  otaczane s trażą  pie­
choty bardzo liczną i pospolicie wśród dnia, i ulicami najwięcej u - 
częszczanemi przez ludność tego miasta odbywają sw ą podróż; i 
ładunki takie są  sk ładane , w szkole w ojskow ej, w pałacu zebra­
nia narodowego, w Tuillcries, w L uvrzc, w Hótel de Ville i p» 
niektórych znaczniejszych koszarach. Do pałacu zebrania narodo­
wego przyprowadzono jeszcze jedną bateryę d z ia ł , i zwiększono 
garnizon arty lery i pułku 7 tn konsystującego. Dodam nawiasem że 
pułk ten prawie cały  jes t opinii bonapartytowskiej. Część jego zna­
czna trzym a garnizon w Vincennes pod Paryżem.

Jen e ra ł [Hagnan w raporcie swoim o korpusie wojska stojącego 
nad granicą Niemiec, użala sie mocno na rozszerzający się codzień 
w tym korpusie duch socjalizm u. I cóż dziwnego? Pułki te w szyst­
kie kw aterow ały czas długi w P aryżu , i za socjalizm  w ysłane na 
granicę. Raport ten jen era ła  byłego komendanta , p rzestrasza w szy­
stkich przyjació ł porządku, mówi on bowiem, że w razie ruchu 
rozpoczętego przez socjalistów  w Paryżu , korpus ten nietylko że 
nicmoże być użytym dla stłumienia rew o lu c ji, ale co ważniejsza 
sam ją  w esprze, zmuszając w ładze administracyjne drogi żelaznej 
do jak  najrychlejszego transportu ku stolicy. Odważniejsi przecież 
konserwatorowie uważają w tym raporcie przyczynę egzageracyi 
z odebrania w ładzy nadkoinendnćj p. jenerałow i Magnan a odda­
nia jej w ręce jen e ra ła  d’Arbouville.

Niektóre dzienniki doniosły o rokoszu wojska kwaterującego w L i­
moges (C harcnte Inferieure). Dzienniki m inisteryalne zaprzeczyły 
tem u, albo rzecz tę w ystaw iły  Jako najmniejszej wartości nie ma­
jącą. Inaczój wszakże o tern opiewają dzienniki miejscowe z L i­
m oges; a depesza nadeszła wczoraj do ministra wojny i do ministra 
spraw wewnętrznych powiada, że  niesubordynaeya trw'a ciągle i 
żołnierze nie  stają  ani na ap el, an i  nic wchodzą do koszar od
godzin. Rząd da ł rozkaz, aby pułkownik komendant tego pułku 
(45) s taw ił sic do P a ry ż a , a Jenera ł de Castcllane odebrał podo- 
bnj' rozkaz udania sic na miejsce poskromienia i srogiego ukarania
rokotzanuw.

W c środę prezydent Rzpltćj w ydaw ał olijad, na którym się znaj­
dowali sami tylko członkowie koniinissyi budżetowej i drugiej ko­
missyi względem dzienników; z tej ostatniej byli nieobecnemi pp. 
Mole, de Broglie, Leon Faucher i de L arcy. Trzej pierwsi jako 
stronnicy zapaleni projektu m inisteryalnego, a  zatem wotujący to 
prawo ąuand m em e,  a czw arty nieprzyjaciel j najzapaleńszy prze­
ciwnik tego projektu i nie mogący być nawróconym. P. Bonaparte 
po objedzie wniósł rozprawę nad tym projektem , popierał go , pro­
s i ł  nawet z błaganiem aby komi88y a przy jęła  go ta k , jak  je s tp rzed - 
stawionym. W ahanie się i niepewność zdradzała chcących się dać 
nakłonić; a jeden z nich p. Bauchart w yrzek ł o tw arcie, iż niechcąc 
nowćj rew olucyi, bedzie wotował przeciw projektowi. Słowem objad 
ten czysto polityczny, m inął zupełnie swego celu.

Dnia wczorajszego kommissy a w sprawie dzienników m iała swe 
posiedzenie. Ministrowie, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
byli zaproszeni do jej łona i ośw iadczyli, że obstają całkowicie 
przy projekcie, i że się opponują wszelkim poprawkom lub wnio­
skom. Kommissya nic nie mogąc zadecydować w przytomności mi­
nistrów, odłożyła  posiedzenie na dz is ia j, w celu ostatecznego po­
stanowienia w tej m ierze, a dziś przy ję ła  do swego łona delego­
wanych z departamentów i P‘ 3u l°z w łaściciela przeglądu „des deux 
Mondes“. Dalsze swe czynności taz kommissya odłożyła do ju tra , 
chociaż to niedziela.

Zebranie się członków zgromadzenia narodowego znane pod imie­
niem dc la rue de Richelieu odbywało wczoraj wieczorem swe 
posiedzenie, któremu prezydował p . jen e ra ł Lebreton. Przeszło 200 
reprezentantów znajdowało się na nićm; pp. Leon haucher i Boin- 
villiers w nieśli, aby zebranie podało sposób rządowi do wydźw i- 
gnienia się z przykrej pozycyi w s '? dziś znajduje, nawet
przez nadużycie konstytucyi 
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p. Baze by ł zdania zupełnie prze- 
ciwnego, i zbijał tę propozycyf- Zgromadzenie nic. niewyrzekło 
w tej m ierze, i tylko postanow ić  urzędzie p0 departamentach biu­
ra

VbJ i l i i v i  u v  ą a z

kom unikacjjne, a posiedzenie odłożono do ju tra .

P. de Persigny przybył do P a rj’ża w celu zbadania postanowienia 
rządowego i jego polityki we względzie Niemiec, to jes t z jednej 
strony względem P ru ss, a z drugiej względem Austryi i Rossyi. 
Lecz zam iast objaśnień jakichkolwiek w tej m ierze, p. Persigny o- 
debrał zapewnienie, że już do Berlina nie wróci; a  zarazem pre­
zydent Rzpltćj oznajm ił p. Persigny, iż zamyśla go zanominowac 
ministrem policyi, że w tej mierze ma wkrótce wyjść dekret, któ­
ry będzie w tych dniach zamieszczonym w m onitorze . Sekreta­
rzem jencralnym  tego ministeryum ma być p. Godot ex-sekretarz 
Jeneralny prefektury policyi, a p. C arlier ma zostać zawsze pre­
fektem policyi. Ministeryum to ma być umieszczone w jednym z ho­
telów na placu Vendome; jego dochód będzie zasadzonym na fun­
duszach sekretnj’ch, które w stan ą  zwiększone. Rząd nawet w tej 
mierze nie myśli wym agać nowych funduszów od Izby, i chce 
kontentować się tem i, jakie w swych ręku posiada. Ministeryum 
jes t przeciw temu projektow i, a p. Raroche minister spraw wewnę­
trznych oświadczył-, że w razie p rz jjęc ia  tego projektu on się poda 
do dym issji. A trybucya tego ministeryum będzie prostem utrzy­
mywaniem agentów sekretnych policyi tajnćj tak wewnątrz F ran - 
cyi jako też za granicami w każdym kra ju — czynność sama li ty l-  
ko polityczna.

P. Jen e ra ł Aupick ambasador w Konstantynopolu zo sta ł ostate­
cznie odwołanym , na Jego miejsee ma być w ysłanym  p. Lucyan 
Murat który dziś ma wrócić z Turynu do P ary ża , ale wyborowi 
temu sprzeciwia sic ministeryum.

Dzisiejsze posiedzenie Izbj- było bardzo ważne pod względem po­
lityki wewnętrznej. 4Votowano na dwóch wiceprezydentów Izby; 
górale i socyaliści wstrzym ali sie od wotowania, ale za to Orlea- 
niści z Bonapartj'stami i z Republikanami słabemi połączywszy się, 
odrzucili pp. d c V a t i s m c n i l  i Benoist-d’Azy legitymistów, a wybrali 
pp. Leona Faucher i Juliusza de Lasteyrie. To dało powód do zu­
pełnego zerwania między legitymistami a orleanistami, i większość 
m o d e r a n t y s t ó w  na nowo zachwianą została..

L ist z R z jm u  odebrany przez p. de Corcelles donosi, że Papież 
4go t. m. w jjeżdża do tej stolicy ^h rześo iań stw a , i że się tym spo­
sobem rzuca w objęcia F r a n c j i , a  to z tej przyczyny: Papież m iał 
prosić króla ncapolitańskiego o udzielenie mu połowy ze swj'ch Szw aj­
carów; król mu tego odm ówił— udał się do Hiszpanii żądając za­
ciągu ochotników, lecz tam znalazł mnóstwo oficerów' a ani jedne­
go żołnierza. Narcszeie na propozycyą prezydenta Rzpltćj zape­
wniającą mu ten zaciąg ochotników we F ra n c y i, Ojciec Ś. się zgo­
dził, i dziś biega pogłoska, że jen e ra ł de Saint Priest ma już 300 
oficerów a 500 zaledwie żołnierzy do utworzenia legionu świętego.

Komitet socyalistowsko -  demokratyczny cały  się dziś podał do 
dymissyi. W ybory na jego miejsce mają się odbyć w poniedziałek 
we wszystkich obwodach paryzkich.

Kronika miejscowa
Kraków 12 kwietnia. Na dzisiejszym targu dowozu było bar­

dzo m ało , kupców jeszcze mniej. Pszenica utrzym yw ała się w ce­
nie 20—24 złp., żyto 15—17 zip. W  ciągu tygodnia sprzedano do
1.000 wiader spirj’tusu; w ełny nie było całkiem. Koniczyna od 
150—180 korzec; groch od 22 —24; w jk a  szara  i bura 22—23; 
proso spadło na 26—28.

— Jeden z wiedeńskich kapeluszników ogłosił afiszami, że każdy 
kto u niego kupi k a p e lu s z d o s ta n ie  gratis los mogący w ygrać
20.000 z łr.

P r z y j e c h a l i  do Krakowa: Od dnia 11 do 12 kwietnia. — Dorn 
August kupiec, Coąuelin Teodor kupiec z R o ss y i,— Konopka lleii- 
r j k  dz. dóbr z W rza so w ic ,— Herniezek S tanisław  dz. dóbr z Pol­
sk i, — Czacki M ichał dz. dóbr ze Lw ow a, — W ilke Fryderyk 
kom. handl. z B iałj’.

W y j e c h a l i : Borkowski W łodzimierz c. k. szam belan, Badeni 
W ładysław  lir. do W iednia, — Zubowski Kasper ob. do W ro c ła ­
w ia , — Ożarowska Marya hr. do Drezna, — Sternberg Ludwik 
kupiec do W iednia, — Ostrowski Stanisław  hr. z żoną do Francyi, 
W angali K atarzyna do Pragi f — Fink Julian z żo n ą , Benoe Au­
gust dz. dóbr do Galicyi.

Inseraty.

pewna (ainilia p rz y b jła  z Galicyi do Krakowa, m ieszkająca na 
Różanej ulicy pod liczbą domu 620 na drugiem piętrze od fron­
tu , życzy sobie utrzymywać Studentów w raz z wiktem i korre- 
pe tyc ją. (6 3 8 -1 -3 )

K urs pap ierów  publicznych i p ieniędzy.
K urs k rakow sk i z dnia IS k w ie t. Banknoty 9 1 ‘/4. — Pruski ku­

ran t 104. — Im peryały ros. 35. — Ruble srebrne nowe 100'/6 
Dukaty złp. 20.— Listy zastawne Król. Pols. 100‘/6. Cwancygiery 
srebrne 105a/a.—

K urs w iedeńsk i z dnia 11 kw ietn ia. Metaliki 9 3 ‘/8. — Nowa 
pożyczka 81 Vg- — Akcye Banku wiedeńsk. 1078.— Akcye Kolei żel. 
1083/4. Agio od złota. 2 3 ‘/j.  Agio od srebra  17 '/,.

K urs w roc ław sk i z d. l lk w ie t .  Banknoty austryac. 8 7 Pol­
skie kurant96. — L isty zastawne Król. Polsk. 9 5 '/^ . — Akcj'0 
kolei żel. K rako.-górno-szląs. 67 '/4.

T e a t r  N a r o d o w y .  Dziś na powszechne żądanie o s ta tn ie  wido­
wisko p. Chapman i komedya w 4 aktach I iczn ik  P aryzk i.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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